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W IA D O M O ŚĆ  H ISTO R YCZN A

O KOŚCIELE, KOLLEGIUM i SZKO
ŁACH XX. JEZUITÓW 

w WARSZAWIE (1).

I. K fl  ś C f  ,<5 i f

N i e  wspominają Pisarze tak Kościelni 

jak krajowi , w  którym roku Zgromadze

nie Łfljołi osiadło w  W arszaw ie; Dye- 

icezya Poznańska najpóźniej Jezuitom .Ko

ścioły murować i Kollegia zakładać xlo- 

z w o li ia , a kiedy Kraków, W ilno i in

ne miasta w  Litwie miały juz ło Zgro

madzenie , w  stolicy Mazowsza jeszcze

(ij W iadomość tę udzielamy jako wyjątek zręk o- 

pisnui przygotowanego do mającego hyc o- 

głoszonem drukiem dzieła podtytu łem : P a

miątki Warszawy.

i
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go nie było. Są jednak dowody, ze 

odkąd Zygmunt III. obrał W arszawę 

za stolicę Państwa, od tego czasu, a 

raczej od częstszego przemieszkiwania 

tutaj wspomnionego Monarchy, Jezuici 

przebywać zaczęli. X. Piotr Skarga Je

zuita nadworny Kaznodzieja naprzód 

Batorego , a później Zygmunta , położył 

tu swoje zasługę , gdyż jego staraniem 

rozpoczęto w W arszawie budowę Kol- 

legiuin, a następnie Kościoła.

W  roku 1618 Ojciec W ładysława 

IYgo na gruncie należącym do miasta 

a darowanym Jezuitom obok Kollegiaty 

przy Ulicy S. Jana założył pierwsze fun

damenta Kościoła , w  przytomności Pa

nów i licznej assystencyi zagranicznych 

Posłów. Nie stanął jednak całkowicie 

Kościół od razu ze wszystkiemi potrzeby, 

różni Magnaci w następnych czasach do 

jego ozdoby i ukończenia się przyłożyli: 

miedzy innymi Andrzej liobola Podko-

inorzy Koronny (2), który lubo nie do

czekał zupełnego ukończenia, zostawił 

Jednak w tym celu znaczne zapisy (3). 

Do ozdób wewnętrznych , okazałej Fa- 

cyaty i wysokiej wieży (która dla swej 

budowy od przejeżdżających cudzoziem

ców jest chw aloną); przyłożyli sie, 

rozmaici Panowie, a między innymi Oby
watele W arszawy.

Kalendarz Jezuicki Większy, wydany 

w  roku 1740. we dwieście latpo założe

niu Zgromadzenia, wymienia mnóstwo 

Dobrodziejów Kościoła Warszawskiego* 
do tych l ic zą :

Z Monarchów,

W ładysław a IVgo z Cecylią Renatą. 
Jana Kazimierza i Jana IUgó.

Chisz Krzysztof Grek wspomniany jest 
także jako szczególniejszy dobrodziej 

tutejszego Kościoła, którego całkowite 

ukończenie nastąpiło 1626 roku.

(2) INiesiecki Tqhi. I. Karta 1 1 2 .

(&) X. (Jaroszewics Karta 2G2 Matka Świętych/

Iliscoryczna. 3
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T.ytu-i  j  P oświęcenie K ościo-j.a.

Kościół lezący w  Starem Mieście 

W arszaw y wraz z Kollcgium i szkoła

mi należał do Jezuitów prowincyi Li

tewskiej ,i wystawiony b y ł  pod tytułem: 

N i e p o k a l a n i e  P o c z ę c i a  N a j ś w i ę t s z e j  

M a k y i  P a n n y  , której Obraz znajdował 

sic w  Wielkim Ołtarzu. Poświecenie
C ».

K p s . c j o ł a  o b c h o d z o n o  c o r o c z n i e  w  U r o 

c z y s t o ś ć  $ $ .  A p o s t o ł ó w  PlOTJlA i PAW-LA*

( 4).

D aw ne  pawi t̂jo ftąLifiiyj^E tego 

K ościoła. O łrz-ęd t̂.

Od Epoki ukońc^ąnia Kościoła tut ej- 

szego, odprawiane było Nabożeństwo 

przez XX- Jezuitów , .którzy dobrąnemi 

mó\Ycaini Kościelncini, Muzyką i odpu

stami częste m i, zjednywali sobie wzglę

dy rozmaitych stanów. Codziennie Msze

(k) Akta Konsyslorza Jcneraluego Archi - Dyo- 
ęnzyi Warszawskiej.

H istoryczna.

śpiewane, co Niedziela Kazania w pol

skim i  niemieckim jilzjku, Katechizmy 

dla dzieci, sprowadzały mnóstwo na

bożnych do tego Kościoła. Liczne od

pusty, których rachowano corocznie i4  

( nic licząc w  tó Świąt obchodzonych 

w  każdym Kościele ) oprócz tego De- 

cenny do Sgo Xawcrego , to jest dziesięć 

Piątków poprzedzających dzień 3ci Gru

dnia , Sexenna, to j#st sześć Niedziel do 

S. Aloizego, wszystko to z największą 

regularnością i z okazałą wystawa od

prawiano, pobudzało do częstego odwie

dzania i>omu Bożego.'

Umięszcząiny tu opis przez młodzież 

Szkolną obchodzonej Uroczystości, któ

ra da nam wyobrażenie z jakim nakła
dem inne się odbywały.

„D nia  21 Junii przystępowała mło- 

„ dzież w  Szkołach Jezuickich pobiera- 

„ jąca edukacją do Stołu Pańskiego.

,, Wszyscy wyszli parami, zacząwszy od 

„  Jnlimy aż do Filozofii ze Szkół przez
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„  Ulicę Jezuicką, Rynek Staromiejski, 

*„ Świętojańska do K ościoła; tam staną- 

„ wszy w ordynku, ubrani wszyscy schlu

d n i e ,  śpiewali I iy m n  po łacinie, a 

,, w  końcu Mszy brali Kommunia od X. 

„  Prefekta, każdy z zapaloną świecą, u 

„których b y ł  bukiet, z kwiatów prawdzi

w y c h  lub misternie zrobionych; Xiądz 
„  Biskup ISominat Kujawski miał Mszą 

„  przy dobranćjKapeli, a w  czasie jej było 

„kazanie, mnośtwo Senatorów i Panów 

„ zaledwie Kościół objąć zdoła i  tak 

„ z  rana, jako ipoobiedzie  na Nicszpo- 

„  rach. Wieczorem cała Facyata Ko- 

„  śc io ła , Kollegium i Szkoły malowa- 

„  nenii lampami suto illuminowane były, 

, a lud do północy przypatrywał sio 

„ ciekawie.”

Wiadomość ta jest z roku 1757. Nie 

wątpimy ze i w  następnych czasach 

Uroczystości inne z podobną okazało,' 

sc i a odprawiane były.

Historyczna. 7,

Nabożeństwo na podziękowanie Bogu 

za szczęśliwie ukończony rok, tu się w o- 

statnich dniach Grudnia przy licznym 

zbiorze W iernych odbywało. —  Tu się 

znajdowali Spowiednicy różnych naro
dów posiadający języki Europejskie i ob

ce. Stad Duchowni pracowali po szpi. 

talach i więzieniach i do chwili ich 

skassowania towarzyszyli zawsze umie

rającym na rósztowaniu. Znaczna liczba 

mieszkających Xiezy dopomagała wicie 

do rozlicznych zatrudnień tak , źe oprócz 

szkół, zajmowali się ciągle obowiązka

mi kapłańskiemi.

O ł t a r z e .

Ołtarzy dawniej było aź 20, i takaż 

prawic liczba Konfessyonałów. Ballu- 

strada oddzielająca Prezbitcryum od re

szty Kościoła była marmurowa równie 

jak i posadzka i dwanaście Ołtarzy , re

szta zaś była z drzewa przez rozmaite



W iadom ość

pć/bożne osoby stawiana , pom iędzy in- 

nemi O łtarzam i w  największem p osza- 

rióW^rtiń i czci Religijnej b y ł  K rucyfix  

cffcv?n'iany, Z b a w ic ie la ,  o którym  taka 

naitr pótfośtafa w iad o m o ść  historyczna 

($)-

B yt zrobiony w  Lubece w  r. i 383, 
i zostawał w jednym z tamtejszych Ko

ściołów , po zaszłej zmianie Religijnej, 

kupiony został tamże przez kupca Ka

tolika nazwiskiem Ryszarda von der 

fiaft. Ten' gO posłał roku r(>'.'{r> przy- 

i.fciefowi sv'vem'tt Jariówi Rilfelt Sekre

tarzowi Jego Królewskiej Mości bawią

cemu w Gdańsku z autcntyczncmi do

kumentami z daWnycb Kronik Miasta 

Lubeki, i potwierdzonćm świadectwem 

urzedowćm podpisanem ii) Lipca tego 

roku przez Pisarza miasta razem z Za

leceniem: aby ten Religijny zabytek z ło 

żony został w jakim Katolickiego pa'ń-

( 5)  (jiuetu Warszawska /. r. Kio 76.

stwa Kościele. Pomieniony Jan Rilfelt 

przywiózł ten Krucyfix do W arszaw y 

z Gdańska i w dzień Podwyższenia 

Świętego K r z y ż a  roku ifi/f8 złożył 

w  Kościele XX. Jezuitów w  Ołtarzu 

marmurowym oddawszy do Archiwum 

miejscowego wszystkie autentyczne do

wody ; odtąd corocznie przy licznćm 

zbiorze ludu odprawiało się w  w y

mienioną uroczystość Solenne nabożeń

stwo; a tak kiedy pod ów czas Kolle- 

giata Sgo Jana posiadała zabytek Reli

gijny sprowadzony z Norymbergii przez 

Raryczkę, Jezuici nie ustępujący pidr— 

wizeństwa komukolwiek otrzymali sta

rożytną pamiątkę z Lubeki.

Jnne Ołtarze zasługujące na wspo

mnienie były następujące:

Ołtarz Sgo Ignacego z Obrazem spro

wadzonym z Rzymu, ozdobiony był bo- 

galcmi obiciami oiiarowancmi przez sa

mego Zygmunta.

H istoryczna. 9
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■ Ołtarz Sgo Aloizego utrzymywany 

kosztem Młodzieży Szkolnej, a raczej 

Bractwa pomiędzy Studentami zawią

zanego- Uroczystość jego obchodzona 

■j. i Czerwca z wielką okazałością.

Ołtarz Sgo Kazimierza Jagiclończyka 

od W ładysław a IV. hojnie uposażony 

posiadał kosztowne ozdoby.
Ołtarz Sgo Franciszka Xawcrcgo po

siadał szczególniej ten przywilej, że co 

rok Sgo Grudnia święcono nadzwyczaj

nej wielkości świecę woskową na pamiąt

kę wybawienia od powietrza w  r. 1661. 

Dopełniano to pod czas Mszy llorate: 

żyje jeszcze wiele Osób,które pamiętają 

ten obrząd Religijny.
Ołtarz Sgo Ludwika Króla Francuz- 

kiego był równie z marmuru i w Uro

c z y s t o ś ć  jego były pospolicie dwa kaza

nia w jeżyku Francuskim.

Jnne Ołtarze były: Opatrzność, Stćj 

Barbary, i Świętych ze Zgromadzenia 

Jezuitów, jukiemi byli: Sty I'ra.nciszck

Borgiasz, Sty Stanisław Kostka i wiele 

innych.
Ambona, z której się odzywał wymow

ny] Skarga była z początku drewniana, 

za Augusta ligo  dano żelazną równie jak 

galeryą na gzymsie około Kościoła, cze

go dziś nawet śladu nie ma.
Gdy znakomici Mówcy Zgromadzenia 

Jezuitów jakiemi byli Skarga , Sarbiew- 

ski i inni, najczęściej mówili w Kolle- 

giacie Warszawskiej w obecności Mo

narchów , przeto Kościół Jezuicki z te

raźniejszą Katedrą dla wygody b y ł  po

łączony galeryą, na balkonie będącym 

nad Kaplicą słuchali młodzi Jezuici Ka

zań wyborniejszych swoich mówców; 

w  nawie bocznej Katedralnego Kościoła 

od strony Jezuitów znajdowałsię wymie

niony balkon do ostatnich czasów i przy 

restauracyi Katedry rozebrany został. 

Sk.mi i u e c .

Podług świadectwa Dzicjopisów b y ł 

najbogatszy ze wszystkich w Warszawie,

Historyczna 1 1
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napełniony naczyniami z kosztownych 

m e t a l i , ubiorami z drogich malcryj. 

Ołtarze licznemi ozdobione znaki wdzię

czności ku Tw órcy dowodzące , mieści

ły  na sobie rozmaitych łask doznawa

nych pamiątki. Bogate sprzęty i ozdo

by Kościoła składami w darze od Ma- 

gtYatów  i Monarchów, służyły do świę- 
tyćh obrzędów. Tu ręką pierwszego 

x W azów  robione naczynia przezna

czone do ofiar używano w  czasie Nabo

żeństwa. Ńić ma' dziś ani śladu ozdób , 

Itóremj pobożriósć Z b o g a c a ła  tę Świą

tynią; znikły skarby i ofiary, ozdoby 

jej poszły n a  i'ovzmaite użycia , mury 

same doznały wiele zmiany, a pamiątka 

nawet przeszłości mało komu t e r a z  

jest znaną.
B r a c t w  a .

Kilka pobożnych stowarzyszeń znaj

dowało sic przy Kościele Jezuickim : naj

dawniejsze było Bractwo Niemieckie, 

które dla porządku , zgody , moralnego

Historyczna

spracowania sic i gorliwości o służbę 

Bożą, zyskiwało zawsze uwielbienia Pa

sterzy Dyccezalnych: ołtarz Sgo Xawc- 

rego był przez to bractwo utrzymy

wany i w dzicy 3g0 Grudnia uroczystosć 

.obchodzona.

Bractwo Opatrzności zaprowadzone 

tutaj r. 1660 obchodziło swą Uroczy

stość w 4,tą Niedzielę po Zielonych Świąt

kach . i oprócz swego Ołtarza do i.iiego 

należał zarząd Ołtarza Siej Barbary Pa

tronki dobrej śmierci: Bractwo S. Aloj

zego zawiązane miedzy Młodzieżą razem 

ze skassowaniem Jezuitów ustało.

Od czasów zniesienia Jezuitów , 

w  urządzeniach przepisanych od Bisku

pa Okęckiego znajdujemy, ze nabożeń

stwu dla Katolików niemieckich nada

wano pierwszeństwo, i tak co Niedziela

o godzinie 9 bywało kazanie polskie a 
po jedenastej niemieckie, tóż samo Ka

techizm11 nauczano po niemiecku. Jest 

jednak zastrzeżenie, że gdyby uroczy
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stość Sgo Aloizego przypadała w  Nie-  ̂

dziele, natenczas kazanie polskie było  

przed obiadem, a po południu nie

mieckie.

P o m n i k i .

Pod całym Kościołem tutejszym znaj

dują się g ro b y , w  których chowano 

zwłoki dobrodziejów Jezuickich i sa- 

mychźe zakonników : szczupła jednak 

liczba miała w Kościele pomniki, które

o zmarłych zasługach lub wieku zejścia 

świadczyć miały.

Tu był, grobowiec Floryana Czarto

ryskiego] uważanego od Jezuitów za 

szczególnego opiekuna i dobrodzieja 

Kollegium Warszawskiego.

Popiersie bronzowe pozłacane z na

pisem na marmurze , przypominało grób 

Andrzeja Soboli zmarłego w r. 1616, 18 

Października, fundatora Kościoła tu

tejszego.
Wdzięczny syn Stanisław W ith ó f 

wystawił pomnik Franciszkowi swenru

Historyczna. ł i»

Ojcu zmarłemu r. 1719, 7 Listopada; 

dziś te pomniki zdobią Kościół Archi- 

Kaledralny Warszawski.

Grób Sarbiewskiego.

Tyle znakomitych pamiątek przywią

zanych jest do wielu mieysc naszego 

k ra ju , ze milczeniem nic powinny być 

pominięte, obojętność bowiem jeżeli 

nic dowodzi braku wiadomości, jest 

przynaymniej dowodem lekce ważenia za

sługi pracujących. Maciej Kazimierz Sar- 

biewski Jezuita Prowincyi Litewskie;, 

Professor Szkoły Wileńskiej , Doktor 

Teologii od W ładysława IY. przy otrzy

maniu tego stopnia pierścieniem uczczo

ny , a od Papieża Urbana Y ll lg o .  laurem 

poetyckim uwieńczony, tutaj spoczywa; 

zgon jego naslapił w W  arszawie 2 Kwiet

nia 1640 i', prace poetyckie w  łaciń

skiej mowie tak znakomitego męża , 

zjednały mu prawda trwałą chwałę u 

swoich i obcych, lecz pomnik jego a 

może i zwłoki całkiem zaginęły. ISikt



z Polskich pisarzy nic wspomniął o tćj 

godnej pamiątce, pierwszy dopiero Lang- 

bein w edycyi Drtzdeńskiej naszego Poe

ty ,  m ówi: ,, Tumulatus luit Varsaviae 

„  in lemplo Pili, PP. Socielatis Jcsu, ubi 

„ adhuc hodie , sine elogio tamer), vid.e- 

„ tur tumulus.” Kiedy roku i 834 w  Li

stopadzie czyszczono groby tutejszego 

Kościoła , zc szczątków ubiory pozna,ć 

można było , iż Jezuitów chowano bli

żej wielkich drzw i, a gdzieindziej św ie

ckie osoby. W  pierwszym grobie była 

trumna stara w  oddzielnem miejscu i 

w  formie żłobu zrobiona, bez wieka , 

a w  niej głowa , część nogi i r ę k i , re

szty nic dostawało, Napis na dcsce zbu

twiałej b y ł : „  PO  .... Laur.... S. Z tych 

kilku liter wniesiono, że to są zwłoki 

Sarbiewskiego i te w  osobnem miejscu 

z ło żo n o , z pewnością jednak o ich au

tentyczności ręczyć nie można, albo

wiem robotnicy pracujący usunęli zw ło

ki z miejsca. A tak oprócz medalu wy
bitego

i() W iadom ość H istoryczn« 17

bitego z woli uczonego Monarchy, Sar- 

biewski dotąd nie ma pomnika.

Z m i a n y  z a s z ł e  w  i y m  K o ś c i e l e  c o  d o

JEGO PRZEZNACZENIA.

Do r. 1773 należał Kościół ten do Je- 

izuitów i przez nich b y ł  zarządzany, po 

Skassowaniu przemożnego Zakonu , 

młodzież szkolna bywała na nabożeń

stwie, ta, która u Ex - Jezuitów pobie* 

rała cdukacyą. Kilku pozostałych ze 

Zgromadzenia pod zwierzchnictwem 

świeckiego X ięd za , maiących polecenie 

utrzymywać w Kościele porządek , do

pełniało powinności Religijnych do r. 

1781, w którym to czasie iiractwu Nie

mieckiemu przez Antoniego Okęckiego 

Biskupa Poznańskiego w sam dzień Zie

lonych Świątek Kościoł oddany został. 

Historyk współczesny oddanie to tak 

nam o p is a ł :

„  Pierwszy dzień Zielonych Świątek 

j. przeznaczony został na objęcie Kościo-
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,, Ta Jezuickiego przez Bractwo Nicmiec- 

,, kie; z rana o godzinie 9 przy wielkiej 

„ assystencyi Duchowieństwa, Bractwa i 

„pobożnego ludu , wyszła processya 

„ z Kościoła Świętego Benona, na No- 

„w e m  Mieście, który po spaleniu na- 

„  p ra w ia li , a przyszedłszy do Kościoła 

„  Jezuickiego X. Biskup Naruszewicz , 

5, zaśpiewał V e n i Creator etc. po czem 

„ miał Msza śpiewaną, a w  czasie tej 

„ b y ł o  Kazanie niemieckie. Pod czas of- 

„  lertorium , Przełożeni Bractwa złożyli 

„ wielką liczbę świec woskowych na 0- 

„fiarę  do tego K ościoła, z których 

,, większa część na Ołtarzu wielkim i 

„  innych do końca paliła się. Po skon- 

„  czonem Nabożeństwie odczytano w Ko*- 

„  ściele w języku polskim i niemieckim po- 

„ stinowieni^ Biskupa , którein Bractwu 

„Niem ieckiem u, juz dawnięj przy tym 

„ Kościele będącemu, Kościół z Kamicni- 

„  cami na własność oddany został.”

W  protok ule oddanid Kościoła 
podpisanym przez samego Biskupa dnia 

^5 Maja 3 78 r r. nic zniijdujetu juz in

wentarza wielkich kosztowności, jakie 

były przy tym Kościele , lecz między in- 

hemi Wyrażono :

„  Ponieważ w  tym Kościele nazbyt 

„  jest wiele Ołtarzy i Konfessyonałów 

„ więc zaleca się powoli ich redilkowa- 

,, nic , ustała bowiem potrzeba tak wiel- 

,, kićj ich liczby, po zniesionym Zako- 

„  nic Jezuickim : przedtem bowiem 

przeszło 3o było Xięży przy tym Ko- 

„ ściele , a teraz zostaje ich tylko trzech. 

„ K ie d y  zaś mniej będzie Ołtarzy, z wie- 

, kszą ochędożnością będą mogły być 

„utrzym ywane.” (fi).

W  roku 18 iSjobjęli ten Kościół -Xię - 

ża Paulini z obowiązkiem odprawiania 

nabożeństwa dla Katolików Niemieckich 
mieszkaiących w Warszawie.

(fi) A k ta  K o ń systorza  A rc h i • D y e c c z y i W a r s z a w 

sk ie j n a le żą ce  do K o ś c io ła  p o  Jezu ick iego ’.

H istoryczna.
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W  roku 1818 d. r8. Listopada spisano 

urzędownie po raz pierwszy z polece

nia ówczasowego Ministra Oświecenia f 

stan Kościoła po Jezuickiego, iego fun

dusze , i to wszystko w  kopii na miejscu 

zostawiono. W  protokule tymże wyra

żono : iż kościół nie mający żadnej pa

rafii , nie będący ozdobą u licy , może 

być na inny użytek przeznaczony: do

dano przytem , aby Bractwo niemieckie 

przeniosło sic do Kościoła Xieży Pauli

nów , co też wkrótce nastąpiło, a Ko

ściół pod zarząd Katedry oddany.

Przez lat kilka Kościół Katedralny 

miał tu skład rzeczy potrzebnych do 

Uroczystości publicznych.

W r r. 1828 dn. 11 Czerwca oddany 

został na skład wełny dla B an ku , jak 

protokuł odbiorczy pokazuje; wszelkie 

ruchomości kościelne wyniesione zostały 

tak , że wewnątrz tego gmachu nic więcej 

nie pozostało, jak tylko mury bez okien,

i posadzki.

Z woli Najwyższej r. 1834 • Bank 

składy swoje wynieść polecił i z daty 

dnia 22 Sierpnia t. r. za Reskryptem 

Kommissyi Spraw W ewnętrznych, Du

chownych i Oświecenia Publicznego K o 

śc ió ł  ten X.X Pijarom wraz z Kollegium 

oddanym został znacznie w murach u- 

szkodzony.
Po oddaniu Kościoła i wskazaniu fun

duszu ze Skarbu Publicznego , teraźniej

szy Rektor tutejszego Kollegium i P r o -  

wineyał całego Zgromadzenia * X. Jakób 

Ciastowski zajął sit; starownieaby jak naj

prędzej tak go urządzić , ażeby sic w  nim 

nabożeństwo odprawiać mogło. Zaw arł

szy przeto umowę z artystami i rzemieśl

nikami przyprowadził go do tego stanu, 

źc na dniu dzisiejszym po odprawieniu 

ceremonij publicznie przez Biskupa, wra- 

cajacej prawo odprawiania ciągłego n a 

bożeństwa po użyciu Kościoła na inny 

c e l , co się rcc.oncdiatio nazywa , otwo

rzonym dla Ratolikow został.
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Położony przy "Ulicy S. Jana obok 

Katedry, oznaczony numerem 6. Ulica 

dosyć ciasna, nie dozwala widzieć prze

chodzącym całkowitej struktury, noszącej 

zewnątrz na sobie cechę starożytności.

Facyata zakończona piramidami na 

których się wznoszą gatki bronzowe 

pozłacane z źelaznemi krzyżam i: Pila- 

stry w stylu Korynckim idą ku dołowi 

od gzymsu, lecz w trzech czwartych czę

ściach zasłonionc są przez portyk w y

stający przed Kościołem kwadratowy , 

z dachem ukrytym. D w oić drzwi żelaz

nych prowadzi z Ulicy przez portyk do 

K ościoła , który mając dwie tylko nawy, 

tojest główną i drugą po prawej stronię 

przypomina każdemu poraź pierwszy 

wchodzącemu pewną nieforemność. Sta

je  i grube mury Kościoła, dźwigają zbyt 

ciężkie gzymsy, które obok lekkości no

w o przystawionych ozdób, stanowią do

syć przyjemną dla oka c a ło ś ć , i długi

22 P^Jiadom ośó H istoryczna. 23

jeszcze byt Kościołowi zapewniają. Na

wa główna czyli środkowa , jest w for- 

mie prostokąta stykającego się z półko

lem ; budowa jćj jest w  stylu koryn

ckim z takicmiż pilastrami i gzymsami; 

sklepienie nadzwyczaj wysokie krzyżowe 

w  stylu dawnym. Półkole w którem jest 

wielki Ołtarz , zakończone rotundą 

wyższą od sklepienia całego Kościoła 

z dwoma gzymsami jeden na drugim 

wznoszącemi sic i oknami dla św ia t ła ; 
cała ta rotunda jest w  formie elipsy 

znacznie spłaszczonej. Pod nią umie

szczony wielki Ołtarz, jest zupełnie no

wy i w  tym roku wystawiony. Na dwóch 

kolumnach Korynckich kanelowanych , 

wznosi się Atyka z godłem Opatrzności, 

niżej Obraz Zbawiciela pędzla Cze

chowicza, odnowiony pod dozorem Pro- 

fessora Blank, lak jak inne w tym Ko

ściele znjadującc sic obrazy.
Naprzeciw W ielkiego Ollarza, przy 

głów nem wejściu , wznosi się Chór ol>-



W iadom ość

szerny na dwunastu Jonickich kolumnach 

podług rysunku W .  Kropiwniekiego 

Budowniczego miasta, który całą rc- 

stauracyą Kościoła kierował. Podstawy 

kolumn oparte są na arkadach przecho

dzących nad grobami Kościoła. Pomię

dzy kolumnami pod Chórem gustowne 

wyroby z gipsu, zdobiące Kasetony są 

roboty Winczcntego, ró wnie jak Kapitele 

kolumn i ozdoby wielkiego Ołtarza.

Naw* boczna węższa i krótsza od 

g łó w n ej, zbudowana jest w  stylu Doryc- 

kiin : bliżej wielkiego Ołtarza wznosi sio 

rotunda zupełnie kulista, na jej wierzchu 

wieża dla większego światła z oknami > 

której dawniej nie było. Sklepienia w  na

wie bocznej noszą na sobie ślady długiego 

zaniedbania dachów , ściany nasiakłe 

wilgocią, pomimo środków użytych, 

nieprędko wrócą do tego stanu , jak 

czystość Domu Bodego i porządek w y

maga. W  tej nawie jest Ołtarzy czte

r y ,  ]mo Najświętszej Panny ‘Łaskawej, 

2do. S. Józefa Oblubieńca. 3tio S. Jana

Historyczna.

Nepomucena, Ato. Kaplica Ukrzyżowa- 

.nego Chrystusa ; na przeciwnej zaś stro

nie Ołtarz S. Jozefa Kalassantego , wszy

stkie z dawnego Kościoła.

llownoodle^le od kopuły będącej nad 

Wielkim O łtarzem , wznosi się W ie ż a  

w  stylu starożytnym wysoka na łokci 

69, ną niej znajdują się dzwony i ze

gar dla wygody mieszkańców Starego 

Miasta.— W ieża  równie jak i mury we

wnętrzne przy restauracji Kościoła od

nowioną została.

Pomniki przeniesione z dawnego K o 

ścioła w miarę możności, później w od

powiednich miejscach umieszczone będą. 

W iadomość o Odpustach i porządek na

bożeństwa w swoim czasie wiernym u- 

dzielonym zostanie.

II. KpuF.oiuM J e z u i c k i e .

Fundacyc Kollegiów Jezuickich zy

skały ustawą krajową publiczne zatwier

dzenie za W ładysław a IV. roku iG3 f>. 

(7) tu jednak pierwej jż buriow.mo.

Vu l .  I . eymi )  III .  (■tio.
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Kollegium Warszawskie było zaczętc 

15 Października i 7 roku od sławnego 

X. Piotra Skargi , połączone z Kościo

łem , i mu rem od innych zabudowań 

Staromiejskich oddzielone. W łaściw ie  

ta cześć , która leży miedzy kamienicami 

Bractwa Niemieckiego a teraźniejszem 

Kollegium , zwana Klasztorkiem była 

pierwszem mieszkaniem Jezuitów, które 

nic Kollegium ale Rezydencyą począt

kowo się nazywało. Teraźniejsze Kol- 

legium lezące przy Ulicy Jezuickiej pó

źniej od Kościoła powstało. Najwięcej 

do jego rozszerzenia przyłożył sie Fran

ciszek WitthoiT Prezydent Miasta W a r 

szawy zwany od ludu bogaczem. Syn 

jego Stanisław wstępuiąc do Zgroma

dzenia Jezuitów wniósł cały od ojca 

przypadający nań majątek , miedzy in- 

nemi Kamienicę mającą łokci d łu

gości stykająca się z Kollegium Jezu- 

itkiem darow ał, i tym sposobem Kolle

gium od Forty do Rynk u przeciągnął.

Tenże Stanisław W ith o ff  dał jeszcze 

108,000 złotych polskich na dokończę^- 

nie Kollegium, ażeby stanęło pod jedną 

Facyatą. Na jogo prymicyacli była wiel

ka część W arszawy w  Kościele, a na 

traktamencie w tym dniu danym przex 

jego szwagra dziedzica majątku O jcow 

skiego Barona Riaucourt , Biskupi , 

Senatorowie i Ministrowie z Prymasem 

Potockim do późnćj nocy w Refektarzu 

Jezuickim sie zabawiali , a odchodząc 

otrzymał każdy kosztowna pamiątkę dnia 

tego. Bogaty dziedzic i hojny Fundator 

Jezuitów, umarł tu w Warszawie w 1727 

roku,doczekawszy sie ukończenia koszto

wnego pomnika dla ojca. T o  Kollegium 

dla odróżnienia go od innych nazywało 

się D om as P rofcssa .

Przeglądając dawne spisy Ducho

wieństwa mieszkającego w  W arszawie , 

znajdujemy, źo liczba Jezuitów była 

zawsze znaczna. Hojne uposażenie, 

gospodarny zarząd, a nadewszystko przy
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wiązanie do swego powołania , powię- 

Is/aTo coraz liczbę bogatego Zakonu. 

Po skassowaniu J e z u i t ó w ,  Kollcgium 

.Tch przeszło tak jak inne własności 

pod zarząd Kommissyi Edukacyjnej. —  

Stanisław August dla bliskiego p o ło 

żenia Kollcgium od Zarnkn , umyślił na

być je dla pomieszczenia niższych U - 

rzędników swojego D w oru, i w tym 

celu zobowiązał się rocznic płacić pro

cent od summy szacunkowej; czego do 

ostatnich lat panowania dopełniał. —  

Z początku przeznaczono je na rozmaite 

Archiwa, a później prywatnym na mie

szkania ustąpione , po przerobieniu ob

szernych sal na mniejsze stancyc.

Kollegimn Iczy przy Ulicy Jezuickiej 

oznaczone Nrem 74. zbudowane o trzech 

piętrach i oddane XX.. Pijarom, którzy 

w niem od 1 go Września i 83£roku prze

mieszkują.

29

B i b l i o t e k a ,

Erndtel w opisie W arszaw y nadmie

nia ze w Kollcgium tutćjszćm, w zabu

dowaniu oddziclnem , po prawej ręce , 

w  stronic południowej na drugiem pię

trze mieściła się obszerna Biblioteka 

mająca około 3ooo dzieł rozmaitych; 

załozyciel jej niewiadomy, jednak po- 

daie , że Xiązki byty częścią darowane 

od K r ó ló w , Magnatów i rozmaitych 

Fundatorów Kollcgium, a częścią sami 

Ojcowie Zgromadzenia jako wspólna 

własność złożyli (8).

Wymieniony Pisarz dwóch szcze

gólniej Jezuitów wspomina, a temi ś ą : 

X. Kochański i X. Piekarski: staraniem 

obu wiele dzieł, instrumentów matema
tycznych i globów do zbiorów nauko

wych przybyło.

W t ć m  miejscu krótkiem wspomnic*

(RJ Y»rs*vit» Physice illustrata p»g. 6 .
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nicin wznawiamy pamięć zasłużonego 

w  naukach mc/a,* *

Jedyna dotąd pamiątka w dziele na

dwornego Lekarza Augusta ligo, jest cała 

U nas nagrodą p fac, talentu i wielkiej 

znajomości Matematyki X. Kochańskie

g o : a przecież imię jego w  teraźniej

szym czasie wspomnieniem obcego P i

sarza wznowione zostało ('()). Przy o- 

bliczaniu stosunku okręgu kola do śre

dnicy, Archimedes, Newton i inni sławni 

Matematycy,znaleźli w Kochańskim śmia

łego i godnego współzawodnika. Zasłu

gę jego oceniono w Gallów sto licy , 

kiedy nad W i s ł ą ,  gdzie gorliwie pra

cow ał , zaledwie z imienia jest znany. 

Poszukując tego wszystkiego, co o K o 

chańskim odkryć można b y ł o , dowia

dujemy s ię , źe b y ł  uczniem Akademii 

Zamojskiej a później został Jezuitą.

f9) L a c ro ix  1’h isto irc  de la  q u a d ra lu re  d u ccrc le  

w y d a n ie  1 8 3 3  w  P a ry ż u .

Niesiecki mówi, żc b y ł  llerbu Hola. 

Scliott z tegoż Zakonu powiedział o nimf 

że z nalury był do Matcmalyki zrodzo

ny, a wsławiwszy się w obcych naro

dach, w rócił  za Jana IUgo do kraju i 

tu życia dokonał (10).

W racając do Biblioteki nadmienia

my , źe była najnowszemi dziełami ciągle 

powiększana, a szczególniej Matematy

czne mi ; lecz jaki jej b y ł  stan w  końcu , 

nic wiadomo.

Od roku 1773 stała się własnością 

Kommissyi Edukacyjnej , a następnie 

przeszła do Biblioteki Załuskich.

D  U U K A R N l  A.

Zgromadzenie Naukowe miało w K oI- 

lcgium tutejszćm własną d r u k a r n i a ,  

gdzie wytłaczało dzieła swoich uczo

nych. Rozpoczęcie i8go wieku można 

naznaczyć za początek świetnego za

H istoryczna. 3 t

[ k i )  NiesiecKi Korona Tom 4 . str. 55 o,



wodu togo zakład u, gdyż nie ma pisma 

tu w ytłoczohego, któreby dawniejszą 

datę na sobie nOsiło (10).

Drukarnia Jezuicka po zniesieniu 

Zgromadzenia, była pod zarządem Kom- 

missyi Edukacyjnej: dzierżawił ją później 

Dufour, a w  końcu Rakoczy i Dąbrowskij 

dwaj drukarze Warszawscy , nabyli ją 

przez licytacyą.

A p t e k a .

Nieznany rodzaj zatrudnienia tera

źniejszemu Duchowieństwu , zajmował 

dawniej braci zakonnych; Aptekarstwo 

było dozwolone równie jak i medycyna, 

a gdy ta druga gałęź umiejętności le

karskich prawami wzbronioną zosta ła , 

przy larm acyi, tak u nas jak i za gra

nica , długo sic Duchowni utrzymywali. 

Jezuici mieli aptekę w  Kollegium , i ta

( 1 1 ) Colleg. § .  J- Typographia hoc scculo XVIII. 
coepit elTlorescere. Joan. Daniel IIulTmuii 

paf. 56 ,
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z pomiędzy Warszawskich po Królew

skiej , która znajdowała się w  Zamku , 

była najdawniejszą. Utrzymywali ją od 

roku 1660 nie tylko dla siebie ale dla 

wygody mieszkańców; wejście do Aptć- 

ki było od Rynku Starego Miasta. Po 

zniesieniu Zakonu puszczono ją w  dzier

żawę , a później wszelkie utensylia da

rowano do Szpitala S, Ducha, będącego 

pod zarządem Sióstr Miłosierdzia. Je

dnak na miejscu Jezuickiej Apteki, do 

ostatnich lat znajdował się ten zakład 

medyczny.

III. S z k o ł y .

Zgromadzenie XX. Jezuitów rozpo

częło w W arszawie powołanie Nauczyć 

cielskie r. 1668; nie była to Epoka naj- 

przyjnźniejsza Naukom : ale pomimo tru

dności i przeszkód nic przestali sic krzą

tać Jezuici gorliwie około kształcenia 

młodzi. Dobor znakomitych Professo* 

rów * z których niektórzy nabyli sławy
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Europejskiej , znajdował się ciągle w 

W arszaw ie . Tu był Profcssorcm wspo

mniany kilkakrotnie w  tym opisie hi

storycznym X .  Piotr Skarga Pawęzki , 

lunauczał Maciej Kazimierz Sarbiewski, 

tu później uczony W y rw icz  obeznawał 

młodzież z potrzebnemi naukami, tu ta

lent Naruszewicza najpierwćj dał się po

znać i zjednał mu przystęp i względy 

uczonego Monarchy, tu Rohomolec roz

począł swój zawód nauczycielski, tu Al- 

betrandy, Piramowicz i tylu innych za

szczytnie pracowało, i w pismach swo

ich zostawiło dowód wielkiego talentu.

Wszystkich klass młodzież tu po

bierała nauki, a Zgromadzenie nic za

wiodło nigdy położonego zaufania. Z 

początku mieli szkołę niewielką przesta

jąc na nauczaniu początkowych wiado

mości , z czasem na mocy Dekretów 

Rzymskich pozwalających Zgromadzeniu 

udzielania wyższych nauk, zaczęli uczyć 

Filozofii i Teologii. Lubo przed otworzc-

H istoryczna. 35

nicm Szkół Jezuickich były już w W a r 

szawie Naukowe zakłady utrzymywane 

przez inne Zgromadzenia, jednak w  pier

wszych od początku aż do skasowania, 

liczba uczniów daleko liczniejsza była 

niżeli w innych szkołach.Władza krajowa

i Duchowna na mocy przywilejów, s łu 

żących Akadcmijom znajdującym się w  

kraju, niechctnćm okiem patrzyła, a na

wet broniła otwarcia Szkół wyższych. 

Dowodem tego jest, że gdy Teterra Mor- 

szkowski fundował Teologią w  W a rsz a 

wie u Jezuitów, r. 1678,  postanowie

niem krajowem musiano poprzestać jćj 

wykładu (12 ). Pierwsze Szkoły Je

zuitów mieściły się przy Kollegium , w 

roku 1725 Ludwik Załuski Riskup P ło c

ki wystawił gmach naprzeciw kolie- 

gium będący, który od jego nazwiska 

Gymn?zyum Zaluscianum nazwany zo

stał.

W  obszernych salach dwupiętrowe- 

( 1 2 )  Y o l u m i n a  L f g u m  V .  sir.
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go gmachu gdzie byty szkoły, odpra

wiali uczniowie Dyalogi pod przewod

nictwem professorów-, w przytomności 

wielu znakomitych osób, w  języku Pol

skim i ‘Łacińskim.

Dyalogi dawano po wszystkich Szko

łach corocznie; w  Warszawie: w  czasie 

karnawału, w  dzień uroczystości Sgo 

Aloizego i przy zakończeniu szkolnego 

roku, zapraszano Senatorów Duchow

nych i Świeckich równie i posłów 

ziemskich; w  czasie ich nieobecności, 

Magistrat W arszaw y , Rodzice ucz

niów uczęszczających do Szkół, Dobro

dzieje Jezuitów, Zgromadzenia Duchow

n e , na tych Reprezentacjach się znaj

dowały. Każdy dyalog tak jak gdzie

indziej, przypisywano jakiemu Mecenaso

wi : jeżeli drukiem był ogłoszony, mie

ścił w  sobie na tytule oprócz herbu, 

uwielbienie przymiotów i zasług przyj

mującego dyalogi który w  nagrodę naj

częściej ło ż y ł  nakłady na jego wysta-

wionie. Cąłćm urządzeniem, rozdaniem 

roli i przedstawieniem,kierował Profes- 

sor poetyki.

Śmiesznością okryli niektórzy pisa

rze nasi, rodzaj zabawy młodzieży Szkol

nej , gdy przecież i to miało swą do

brą stronę. Uczniowie nabywali p e

wnej odwagi i wprawy w mówienie pu

bliczne, a niekiedy nawet dawało im 

p o l e , do zręcznej improwizacyi która 

dopełniała co autor dyalogu ominął, 

albo leż gdy pamięć mówiącego opuści

ła. Dyalogi najprędzej upadły w  Sto

licy: zaprowadzenie przez Konarskiego 

teatru , skierowało smak do innego ro

dzaju zabaw. Komedye Roliomolca pi

sane dla młodzieży biorącej edukacyą 

w konwikcie i tu grywane przez ucz

niów •• miejsce dawnych dyalogów za

jęty-
W r tych murach utrzymywały się Szko

ły  nawet po zniesieniu Jezuitów do cza

sów Pruskiego liządu ; za Xięslwa
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Warszawskiego założona zoUała Szko

ła  Lekarska, a później po ustanowieniu 

Uniwersytetu Warszawskiego, W y d zia ł  

Lekarski z klinika umieszczony został. 

Teraz mieści się w  nim jeszcze Instytut 

położniczy i Akuszerek. Oznaczony jest 

len (jrmach Nreni 70 na ulicy tegoż na- 

zwiska co i kollegium.

K O N W I K T  JEZUICKI.

Lubo zabudowania wktórych ten za

kład się znajdował w oddzielnej stronie 

miasta są położone, jednakże gdy ma

ło  gdzie znajdujemy wzmianki o Kon

wikcie, przeto w krótkości o nim wia

domość położyć zamyślamy.

Młodzież, szlachecka zamożnych R o

dziców, dla pobierania edukacyi mie

szczona była w konwiktach , aby pod 

okiem Nauczycieli większe na siebie 

zwracała baczenie. Konwikt mieścił sic 

początkowo przy kollegium, w roku 1 7 54 
kupili Jezuici dom 1 gruntami na No-
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tvem Mieście leżący za klasztorem XX. 

Franciszkanów od Potockiej W o je w o 

dziny Wołyńskiej za 70,000 złotych 

polskich* i tu gmachy budować zaczę

li. Cała ulica Konwiklorska po obu 

stronach do nich należała, W y ją w szy  

część ku zachodowi położona. Tu był 

Rektorem X  W yrw icz, i pod nim najzna

komitszych Domów dzieci sic kształciły. 

1772 roku dnia 19 Kwietnia cześć 
zabudowań konwiktorskich zgorzała, Na
ruszewicz podówczas tu mieszkający .0- 
calił pisma swoje umieściwszy w "becz
ce, którą (,'dy sam dźwigał, piersi so
bie potłukł: pamięć tego zdarzenia u- 
trwalił odą napisaną na pożar ( 1 3J.

Po tym wypadku X. Strzelecki He
ktor S.P. Prolessorom i Konwikłorom 
Jezuickim ustąpił zabudowań na Żolibo
rzu: poeta i te okolicznośc położył w 
odzie wspomnionej,dziękując za doznaną 
ludzkość. Konwikt, nosił nazwisko Col
legium Nobilium Socictatis Jesu. Po 
zdarzeniuprzytoczonem nastąpiła wkrót
ce  kassacya zakonu, a tein samem i roz-

( i5) Poezje Naruszewicz* tom I,
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wiaznnie hnuWwegó zakładu. Mieli je
szcze Jezuici dnigi konwikt w  W arsza
wie w ostatnich latach'' swojego pobytu 
dla młodzieży miejskiej, który sic nazy
w a ! Collegium Cbilc, Gmach niedaleko 
koszar Gwardyi przez nich rozpoczęty, 
oznaczony dawniej N. 20S4 ku temu u- 
źytkowi był przeznaczony. Posiadali 
nadto w  wielu miejscach i rozmaitych 
stronach Miasta obszerne place i budyn
ki, które później sprzedano.

Taka wiadomość z rozmaitych pism, 
albo też z podań osób godnych wiary ze
braną, udzielamy czytelnikom o Zgroma
dzeniu, które od lat" 6-2 nie znajduje sic 
w  krajii. Mało dziś wprawdzie kogo zaj
mować może jego stan, zamożność, byt
i upadek; jednak wszelka przeszłość na
łoży dó Ilistoryi, a ta potrzebuje szcze
gółów, aby z nich ogólny i dokładny o- 
braz utworzyć. Podając rzetelny opis 
własności Jezuitów, wstrzymaliśmy sic 
od wsżelkich uwag jakie nam nastręcza
ły  pisma przeciw i za niemi mówiące; 
ale tego pominąć nie .można, żc bczbę 
światłego DuchoWieńsWą, Jezuici MA* 

jcznic powiększyli. Ą
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